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General Łerond referme o położeniu na 
Górnym Śląsku.

Paryż, 1. marca. Wczoraj przed południem zda­
wał generał Lerond ministrowi wojny Barthouemu 
sprawozdanie o położeniu na Górnym Śląsku. Mini­
ster przyjął generała Lerortda w pociągu, krótko przed 
wyjazdem swym do Londynu.

Polacy na Warmii.
Gdańsk, 1. marca. „Dziennik Gdański“ donosi: 

Do sejmu powiatowego w Olsztynie wejdzie 6 lub 7 
Polakcw, w Szumnie 5 do 6, w Kwidzynie 1, w Su­
szu 1, w Ostrudzie 1, w Rebelskiem 1.
Sprawa Gdańska przed Radą Ligi Narodów.

p a r y ż, 1. marca. Rada Ligi Narodów rozpatry­
wała wczoraj przed p )łudniem kilka spraw dotyczą­
cych konstyturyi Gdańska. Postanowiono wysłać notę 
do rządu wolnego miasta Gdańska z żądaniem prze­
prowadzenia zmian w ustawie konstytucyjnej.

Podpisanie traktatu pokojowego około 
15 marca.

Ryga, 1. marca. Od poniedziałku odbywają się 
codzitnnie dwukrotne posiedzenia kurmsyi redakcyjnej 
celem ustalenia ostatecznej redakcyi traktatu pokojowe­
go. W kołach obydwu delegacyi obliczają, iż ustalenie 
reöakcyi traktatu zajmie około 10 dni, techniczne wy­
kończenie 5 dni, czyli około 15. marca m o z - 
saby liczyć na ostateczne podpisanie 
traktatu pokojowego, ježen naturalnie bol- 
Bzew.^y nie zagrają znowu na zwłokę. Co do tego 
jednak zaićłwno przev'odmczacy delegacyi, Wicemini­
ster Dąbski, jak i większość delegacyi, są dobrej myśli.
Prasa bułgarska o pobycie księcia Sapiehy 

w Bukareszcie.
Bukareszt, 1. marca. W związku z przyjaz­

dem księcia Sapiehy prasa tutejsza daje szerej? artyku­
łów o zbliżeniu polskorumuńskiem. „Adwerul“ za­
znacza, ze wizyta ministra Sapiehy będzie naj.epszią 
odpowiedzi; na zbrojne przygotowania bolszewików 
na granicy Besarabii, o których od kilku już dni nad­
chodzą do Bukaresztu liczne pogłoski. Jednocześnie 
dzienniki podają, że ksivź§ Sapieha będzie przyjęty na 
uroczystej audyencyi przez króla i że tekst polsko-ru­
muńskiej umowy jest jwi zupełnie gotów.

Powrót generale Sosnkowskisgo 
bo Warszawy.

Warszawa, 1. mar ja (Pat.) Minister wojny 
generał porucznik Sosnkowski pnwróc.ł dnia 26 lutcgc 
z Paryża i tego dnia cbjął urzędowanie.
Wyjazd ministra Steczkowskiego do Francy}.

Warszawa, 1. marca. (Pat.) Wobec krążących 
pogłosek, jakoby minister skarbu Steczkowski * zanie­
chał podróży do Fra.lcyi, należy stwierdzić, że są one 
zupełnie bezpodstawne, l ennin wyjazdu m mistra Stecz­
kowskiego zostanie niebawem ogłoszony.

Polska misya w Londynie.
Londyn, 1. marca. Do Londynu, gdzie wezmą 

udział w pracach konftirencyi, przybyły misye pol­
aka, serbska i finlandzka.

Ciągnienie mPio!TÓwki.
Warszawa, 1. ma/ca. (Pat.) W sobotniem cią­

gnieniu m.lion_wki wygrana padła na numer 1 514 707 
sprzeedai.y w Warszawie. Nazwisko szczęśliwego mi­
lionera dotychczas nieznane
10 procent ludności niemieckiej cierpi skut­

kiem bezr.ioc.a.
Berl*i, 1. marca, Pomimo, iż władze starają się 

łemu zapotledz, liczba bezrobociem dot­
knutých wżrasia w Niemczech znacznie i w sty­
cznia doszła do 2 milionów. Coraz więcej 
ludzi w ciąga rękę po zapomogi tak, iż pochłania to

milionowe sumy. Nadto zwiększa się liczba takich ro­
botników, którzy tylko dorywczą i krótkogodzinną 
znajdują pracę. Ogółem. jaK wykazuje statystyka, 
około JO procent ludności niemiec- 
k ■ e j cierpi skuikiam częśc owego lub całkowitego bez­
robocia.

Rozbrojenie Niemiec.
Berlin, 1. nnrea. Parlament przyjął prolety u- 

stawy przewidujący przedłużenie rozbrojenia do 1. lip- 
ca przeciwko gLsom najskrajniejszej Lwicy. Wszystkie 
wnioski niezależnych socyalistów, żądających na.yidh- 
miastowe przeprowadzenie rozbrojenia, zostały odrzu­
cone.

Coraz więcej!
Paryż, 1. marca. Komisya reparacyjna ogłasza, 

że w dals/.ym ciągu zgłosiły Serbia, Grecya . Rumunia 
prc.ensye tytułem odszkod ;wań wojennych w wysoko­
ści 24 miliardów franków. Rząd luksemburski zażądał 
iy2 miliarda franków.

Niemcy a Jugosławia.
Belgrad, 1. marca. Dzienniki belgradzkie do­

noszą, że rząd jugosłowiański nic zgodził się na pro­
jektowany traktat handlowy z Niemcami, odrzucił na­
wiązanie stosunków handlowych z btriinem przynaj­
mniej na najbliższy olxes czasu.

Przyłączenie Au&iryi do Niemiec.
I n s b r u k, 1. marca. Sejm tyrolski obradował 

rad sprawą plebiscytu w sprawie przyłączenia Austryi 
r'o Niemiec Po klku mowach zakomunikował spra­
wozdawca zmianę wniosku rządowego w ten sposób, 
że jeśli rząd związkowy nie uchwali plebiscytu, wów­
czas Tyrol podejmie głosowanie na własną rękę, w 
dřin 24. ku,et:ia. Wriosek powyższy został uchwa­
lony.

Zaburzenia we Włoszedi.
Rzym, 1. marca. Ze wszystkich stron kraju do­

nos ą o poważnych zaburzeniach. W Bari przyszło 
do starca pomiędzy lascystami a socyalistami, przy- 
czem zraniono kilka osób. W A.inerwino i Murgia 
chłopi pa., palili kilka folwarków. Położenie jest wciąż 
groźne; do io.-zą o 13 zabitych. Także w innych miej­
scowościach przyszło do poważniejszych starć. W Ter- 
lizzi spalano gmach izby robotniczej. W Bisceglio u- 
derzyli socy.iliaci ná dam Związku rolników. W Mi- 
rabeba (prouincya Fer/ara) zabito podczas starek 2 
osoby. Trzech podejrzanych obcokrajowców areszto­
wano. W Mcdenie urządzili fascyści demonsjacyę 
przeciwko posłem socyalistycznym, którymi musiała 
się zaopiekować polieya.

Pierwsze posiedzenie konierencyi lon- 
oynskiej.

Londyn, 1. mai ca. Dziś w południe o godzinie 
Y2\2 odbędzie się p erwsze pełne posiedzenie bouferen- 
cyi w sprawie odszkodowań. Na temże posiedzeniu 
złoży oświadczenie w imieniu d legacyi niemieckiej mi­
nister spraw zagranicznych dr. Simons. Po południu 
alianci nęcą ro^p mywać wywody niemieckiego mini­
stra. Jutro oJprwie Lioyd George w obecności lorda 
Curzona i Chamberleina.
Pożar domku Najâw. Maryi Panny w Loretto.

Rzym 1. marca. O pożarze w Loretto donoszą 
jeszcze: Słynny cudanji dumek Najśw. Maryi Panny 
czę 'ciowo spłonął. Straty są wielomilionowe. Agencya 
Stefani po ’aje, że p >dczas pożaru w kościele spłonęły 
cprucz sławnej starodawnej rzeźby statuy Matki Bo­
si .iej i ołtarza liczne przedmioty wartościowe oraz śro­
dek kościoła, ścian domu świętego ogień nie znisz­
czył. R iwnież zostały nietknięte dzieła sztuki z cza- 
sćw renesansu, jako też skarb, przechowywany w za­
krystii. Pożar wywełał oiorzymie wrażeiiie

Rozstrzelania sinfeinistów.
Londyn, 1. marca. Wczoraj rano rozstrzelano 

w Corku 5 suiřeitiMtcw, skazanych onegdaj na karę 
śmierci przez angielskie sądy wojenne i

Nowa fe!a.
świat cały poczyna mówić o Polsce. Za cza sov. 

niewoli rządy zaborcze a przedewszystkiem pr^wi, 
usuwały nie tylko w cień imię Polski, lecz także pr*y 
pomocy swej piasy, literatury i kolonistów przedmą 
wiały naród polski w najczarniejszych barwach, po­
równując nas i stawiając na równi z murzyńskimi lu­
dami Afryki. > «

1 świat wiedział o nas tylko tyle, ze jesteśmy do­
stawcami łasego, skromnego i uczciwego robotnika, 
że możemy w danej chwili dać wojnie wiele zibowego 
i bezkrytycznego żeru. Dlatego lo zaraz z początkiem 
wojny Niemcy z taką skwapnwością zajmowali Króle­
stwo w zaborze rosyjskim i za wszelką c<nę usiłowali 
przeprowadzić tu pobór do wojska.

Geografia polska i stosunki ziem polskich były nie 
znane. Gdy jednak prasa zachodnich narodów już w 
drugim i trzecim reku wojny musiała siłą faktu pisać 
wiele o Polsce, Niemcy przewidywali niebezp. :czeń- 
s:wo, że ich fałsze i kiamstwa winnice okażą światu 
właściwy charakter i barwę naszego narodu. Przy po­
mocy też zjudaizcwanej prasy, licznych broszur i tea­
trów świetlnych (kin) szkalowali tern za,adlej i syste­
matyczniej Polaków. To było przyczyną tego, że tak 
licznie zjezdzały do Polski różne misye amevykanakie, 
angielskie i inne, by poznać nasz kraj a przedewszyst- 
kttm zbadać istotę pogromów żydowskich w Pols**. 
Działalność ta, z początku bardzo energiczna, ustata 
szybko Uważano Polskę za dziewiczą nowinę, za 
ugór, której zorana rola dostarcza wiele chleba obcym, 
a z której Polak musiał przecież w'ędrować w daleki 
świat za chlebem

Ale tak było wówczas, gdy po polskiej ziemi szedł 
Ciężki, krwawy pług zaborców. Misye, przybyłe do 
Polski, przekonały się, że Polska i naród polski były 
tylko ofiarą brutalnej i bezwzględnej bezkultury niemie­
ckiej. W skutkach zyskała Polska szacunek, wiarę:za­
ufanie narodów a Niemcy pogrążyli się sami w steku 
swych lisich fałszów i bezprawia.

Narody, jak każdy człowiek — jak przvrooa — rnają 
także w' swem życiu wiosnę, lato, jesień i zimę. My 
przeżyliśmy w ostatnim wieku straszną, błotnistą 
i krwawą jesień i zimę. Dziś rzuca ręka Boża na zie- 
m.ę polską wielki pęk jasnych i ciepłych promieni sło­
necznych, które zapowiadają nam wiosnę wolności i 
wytchi lenia. Newa czysta fala piawa i wolność lu- 
dnw bieży ku nam i przedkłada fwzed oczy świetlaną 
przyszłość. Łzy smutku i przygnębienia mają zmienić 
się w łzy radości i wesela.

I m< w.ą do nas narody wolne i kulturalne: Idź­
cie za prawdą !

Angielski Związek chrześciańskiej młodzieży przy 
słał do Polski swych delegatów i pragnie nam pomoc 
w zbożnej pracy, występując jasno i śmiało z hasłem 
ch/ceścianskiem i rebgij íem. W programie swoim sta­
wia na pierwszem miejscu wykład Pisma św., Lintoryę 
Kościoła i metody wychowania religijnego.

W Warszawie i Krakowie młodzież akademicka w 
myśl polsk.ej tradycyi. i testamentu wieszcza polskiego 
Mickiewicza zawiązuje Towarzystwa Filaretów i Filo­
matów, cliłoś.Jkow prawa Bożego, nauki i miłości 
bliźniego. ■

Obie organizacye amerykańska i polską liczą już w 
swiccie około 2 milionów członków. Polski Czerwony 
Krzyż niesie już głodnym i zziębniętym, biednym i nie­
szczęśliwym pomoc. Miłość bliźniego i św. Wiarę ka­
tolicką wywiesił jako swój sztandar i podejmuje nową 
falę wolności i swobody ludów z szczerem i zbożnem 
sercem.

Takie hasło wywiesza Polska i staje do walki z 
masoneryą i ateizmem, który szerzyła fizclofia ostatnie­
go wieKU, wlewając jad w dusze katolioriego ludu.

Z Polską stanąć musi do tej pracy w jednym szere­
gu katolicki lud Górnego Śljska. Czerwony Krzyż 
złączy do pracy wszystkie warstwy, zmilkną partyjne 
i stanowe rozdżw.ęki. Dzień głosowania 20. marca 
1021 r. utrwali ną naszej ziemi jasne, Boże promienie



wolności I swobody, a 7 rfa miłość wzajemna ludów 
stanów.

Młodzież górnośląska wraa z całą Polską stanic do 
pracy w Towarzystwach Filomatów i Filaretów, pod­
niesie wysoko prawdziwy sztandar nauki i wiedzy i 
wkrótce zamieni dzisiejszą smutną jeszcze ziuę w wio- 
®nę wolności i dobrobytu.

POLITYKA.
POLSKA.

Ostateczne usfalcnie linii granicznej.
Z Rygi donoszą, że w sobotę odbyła się konferen­

cja w sprawach terytoryalnych przewodniczącego pol­
skiej delegacyi Dabskiego z Joffem przy udziale licznych 
rzeczoznawców. Osiągnięto ost iteczne porozumienie 
ro do linii granicznej, która z małemi odchyleniami na 
korzyść Polski, zgodna jest z linią, którą podajtmy za 
pismami warszawskiemi.

Bolszewicy zgadzają się na wyrównanie granicy na 
korzyść Polski W powiacie wilejsicim pi zez pi oprowa­
dzenie linii prostej ud Radoszkcwic do Batu.yna, włą­
czając w terytoryutn polskie inne miejscowości. Na Po- 
esiu w powiatach mozyrsl.im i owruckim linia grani- 
zna biegłaby rzekami Lanisą, Moroczem i Słuchem do 

miasteczka Łutiin, a dalej od zbiegu Słuczy z Prypscią 
wprost na południe od wsi Bukcza, Stąd granica pro- 
ponou a na skraca na południe do wsi Snowidowicze 
do granicy, wyznaczonej w umowie preliminaryinej w 
pobliżu wsi Łomiac7e. Na Wołyniu proponowane jest 
zrówi anie wygięcia linii w powiecie krzemieriechm, 
przez co dostaje Polska miasteczka Szumbar i Szumsk. 
Zatem na korzyść Polski przybywa w przybliżeniu trzy 
nsiące kilometrów kwadratowych.

nowi kawa'erowie „Vin ti Militari”.
„Kuryer Poznański“ doiosi: Dowódca okręgu ge­

neralnego w Poznaniu gen. Raszewski za dzielne spra­
wowanie dowództwa tej armii, która zdobyła rozgłos 
w bojach z bolszewikami, za mężne prowadzenie puł­
ków do boju w walce pod Kowlem, a następnie pod 
Płockiem, został mianowany kawalerem krzyza „Virtuti 
Militari“. Pozatem udekorowani zostali krzyżem „Vir- 
feub Militari“ major Piyziński i pomcznik Czarniecki.

NIEMCY.
Słynna niemiecka sprawiedliwość.

W ubiegłym tygodniu odbyła się w Olsztynie roz-
Îrawa przeciwko redaktorowi „Gazety Olsztyńskiej“, 

.udwikowi Łydko, oskarżonemu o rzekomą obrazę 
prez< sa regencyjnego olsztyńskiego, vor Opřena, i o 
występowanie przeciw urzędom niemieckim i memczy- 
żnie Jako świadek, a zarazem oskarżyciel, występował 
prezes, regencji, von Oppen, jako obrońca oskarżone­
go adwokat Urban z Olsztyna. Sąd odrzucił okolicz­
ności łagodzące i po kilkugodzinnej rozprawie skazał 
loskarżonego aa 5 miesięcy więzienia. Prokurator sta­
wił poprzednio wniosek o ukaranie p. Łydki połtora- 
roczneiri więzieniem. Wniosek prokuratora o natych­
miastowe aresztowanie p. Łydki, po krótkiej naradzie 
•«id odrzucił.

Iliemcy straszą przewrotem monarchisty cz'.ym.
„Dz’znnik Gdański“ przytacza głosy prasy niemie- 

tkiej twierdzące, że w najbliższym czasie spodziewać 
się można pi zew retu monarchislycznego w Niemczech.

PLARYA RODZIEWICZÓWNA

DA WVŽYDACH.
POWIEŚĆ

—o— (Ciąg dalszy).

Lzy nie ^mieściły się w oczach Dyzmy, pobiegły 
grochem po twarzy.

Miciński przechylił się i dodał:
— Może ci przykro być podwładnym mego syna? 

Powiedz?
— Nie, n>e! — potrząsnął energicznie głową. — Ja 

każdego, najmłodszego mogę słuchać i podlegać mu. 
Antkowi tembardziej. Ale muszę stąd odejść — muszę!

Balcer niepewną ręką wyszukał konto i nic więcej 
nie mówiąc, radiowa!. a Skin dorzucił półgębkiem:

— Naprawdę, chyba, żc ma słuszność. Cicho, zró­
bcie rachunek tymczasem. Tutaj nie pora i nie miejsce 
do gawędy. F ust z nas nie spuszcza oczu.

— Panic Ślin! proszę do mnie! — zabrzmiał w tej 
tkwili gUa pryneypda.

Stary ruszył się skwapliwie, a Balcer wyliczył Dyz­
mie nulcimolź: piętnaście rubli i siedmdziesiąt kof iej^.v.

Srebro padało dźwięcznie na marmurowy Drzeg 
kasy, a Dyzmie się zdało, żc bierze zapłatę niesłuszną 
i smutną.

Zg. ,-r.ął . iciiiąJze i žalujme spojrzał na karyt ra.
— Dziękuję papu! — wyszeptał i prędko wyszedł.
W kurytarzu spotkał Fusta i Skina, wychodzących 

razem, i pochylił się do ręki wuja.
- Dziękuję serdecznie za chleb i zapiate, — wy- 

al ac — Przepraszam, żun pana cl raził.
F ust nie wyćzcrał ręki, «wszem po głowie go po­

głaskał

Ma to nastąpić, jeżeli obecnie rząd niemi :cki podczas 
rokowań londyńskich zgodzi się na żądania mocarstw 
sprzymierzonych. P.asa niemiecka przewiduje wów­
czas zbrojne powstanie, wywołane przez organizacyę 
„Orgesch“ w całych Niemczech.

Jednocześnie mają się odbyć w Berlinie olbrzymie 
manifestacye, zorganizowane przez nacyonalistów pod 
egidą Ludendorffa, a zmierzające do obalenia obecnego 
rządu. W związku z inform icyam temi należy podkre­
ślić znamienny fakt, iż wybitny uczestnik zamachu 
Kappa, kapitan Gerhard, znajduje sif na wolności, 
choć za uczestnictwo w tym zamachu miał byc are­
sztowany. •

Moiliwość zamachu w Niemczech.
Pisma berlińskie oma w a ją oświadczenie niemieckie­

go ministra spraw zagrarjcznych dr. Simonsa o mo­
żliwości wybuchu awantur politycznych w Niemczech. 
„Vorw-.rts“ domaga się cd rządu ogłoszenia bliższ\ch 
wyjaśnień w tej sp awie, ponieważ — jak pisze — coś 
się za kulisami dzieje, o czem rząd niemiecki dobrze 
wie. Idzie tu o pogłoski w sprawie zamachu stanu, 
jaki ma być zorganizowany w Bawaryi. R^ąd niemie­
cki ma być obalony, a na jego miejsce ma być ustano­
wiona dyktatura ze Stinnesem na czele.

Początek końca.
W partyi komunistów niemieckich nrstąpd nov/y 

rozłam. Przewodniczący centrali komunistycznej Däu* 
ming i Levi. sekretarka Cetkinowa i członkowie Brass 
i Hoffman wystąpili z zarządu, kładąc w ten sposób 
kres zależności SGCyalizmu skrajnego niemieckiego od 
moskiewskiej dyktatury \T;eść ta wywołała u socjali­
stów austryackich niezmierną radość.

ZAGRAI1ICA.
Zaburzenia w Rosyi.

Otrzymano następujące sprawdzone źródłowo wia­
domości: Dnia 24. lutego w Moskwie rozpoczął się 
strejk powszechny, który objął 14 tysięcy robctnAćw. 
W p’srwszym rzęuzie zastrejkowały drukarnie państwo­
we, d ruka rżę stali się kierownikami strejku, jako żą­
dania wysunięto: powiększenie racyi chlebowej, zwoła­
nie konstytuanty, swobody obywatelskie i dozwolenie 
wdnego handlu. Strejk początkowo miał charakter 
spokojny. Część armii czerwonej wystąpiła również 
przeciwko rządowi sowieckiemu, wówczas rząd we­
zwał oddziały komunistyczne. Dnia 25. lutego od sa­
mego rana rozpoczęła się wymiana strzałów pomiędzy 
robotnikami z jeonej a oddr iłami komunistycznymi z 
drugiej strony. Rząd sowiecki zarządził mofcitizacyę 
wszjsJdch komunisti w, którzy obsadzili wsjystkie 
gmachy państwowe. Na razie nie można ustane, która 
ze stron jest zwycięska, opór jednak robotnika jest 
gwałtowny i dobrze zorganizowany.

W uzupełnieniu powyższych alarmujących «wiado­
mości o wybuchu rewolucyi w Moskwie, gazeta „Jau- 
nakas Znas*‘ podaje dalsz e s :czegóły rewolucyi w Ro­
syi sowieckiej. Wedle tych wiadomości w Moskwie i 
Petersburgu wybuchły poważne strejli, których bezpo­
średnim powodem było niewydawanie chleba przez trzy 
dni. Rozruchy te nrzybrały charakter polityczny, zwra­
cający się przeciwko sowietom. Położenie sowietów 
jest krytyczne. Powstaniom p-zewedzi prawe skrzydło 
socyalrewolucycnist iw. Odezwy domagają się zwoła­
nia konstytuanty. Część czerwonej armii zbuntowała 
się i przeszła na stronę stresujących.

— No, no, niewiele wziąłeś i chleba 1 grosza, ale 
każdy śpi, jak sobie pościele! — odparł. — Tylkn myślę, 
że to bardzo nierozsądnie wywozić o tej porze roku 
dziecko, ledwie wyleczone. Uchodzisz za głowę rodziny, 
a postępujesz jak błazen.

To powiedzi; wszy, poszedł ze Skinem w stronę 
magazynów i zostawił Dyzmę mocno zdumionego tą 
niezwykłą troskliwością i uwagą.

W porze obiadowej Skin wstąpi* do starego njJj na. 
Zastal warsztat Franka zwinięty, a w calem mieszkaniu 
jakby początek pakowania. Rlźunia bledzlutka bawiła 
się u stołu przebieraniem lalki, a staruszka krzątała się 
przy kuchni.

— Może to być, że wyjeżdżacie z Holendrów? — 
zagadnął Skin.

— A tak. Chyba, że na tern się skończy! — odpar­
ła ze smutnym uśmiechem.

— Gdybym wiedział, to bym was z taką radością
•viózł z Warszawy! — potrząsnął głową.
— PomyH się pan Fust na Dv’tnie. Teraz rad go 

i pozbyć. Ano — ale nasza wina...
— To pan Fust go wydala?
Skinęia głową.
— Chłopak tego nie wyzna i dobrze robi, milcząc. 

Ale ja mówić mogę i rowinnam, teraz szczególnie, gdy 
go niema. Pan Fust dał mu do wyboru: albo myśleć 
tylko o swej robocie i niczem przytem się nie zajmo­
wać, albo służbę stracić. Chłopak więc musi odejść, 
chociażbyście go o interes i ambicyę posądzać mieli.

— To nie Fust tego żądał, ale dyrektor.
— Om obaj stanowią tu jedność!
— I ja dotąd tak myślałem! — mruknął do siebie 

Skin, a giośno spytał: — Gdzież Dyzma?
— Poszedł do Lipowca. Nowy nabywca daie mu 

posadę.
— Jasa?

Wprawdzie Hanecki-FiirstenNre ogłasza sprostowa­
nie nadesłane przez Cziczenna, ze sprawozdania tego 
jednak wynika, że położenie jest poważne.

Z miarodajnych kół łotewskich donoszą, ii prócz 
Moskwy i Petersburga poważne rozruchy objęły także 
Tułę, Niżny Nowogrod i Smolensk.

Krwawa »latvstyka.
Oficyalnie do ioszą z Helsingforsu na pods awfe 

moskiewskiej gamety „Izwiesłia“, że rząd czerwony osią­
gnął rekord w ostatnich sześciu miesiącach 1920 r., a 
mianowicie stłumiono 114 buntów, wykonano 4350 wy­
roków śmierci, uwięziono 281 940 osob

Wydajnie żydów ze Słowaczyzny.
Budapeszt, 28. lutego. Z Munkacz? donoszą 

iż władze czeskie zarządziły wydalenie z Rusi Przy- 
karpackiej i Słowaczyzny ^00 żydów, pochodzących z 
Polski, którzy przebywali tam od czasu najazdu ukra­
ińskiego w Galicji Wschodniej.

Konferencja w sprawie odszkodowań.
Briand i Lloyd George omawiali w Chequeis spra­

wy, kt-ure mają być j ozstrząsa.te w najbliższych dniach 
ra konferencyi londyńskiej Zastanawiali się równie: 
nad sprawą uprawomocnienia, które ma byc zastoso 
warte w raz.e odmownego stanowiska rząuu ruemiec 
kiego. Zdaje się, że w obecnej chwili uprawomocnie­
nia ekonomiczna uważane są za ważniejsze, jak upra­
womocnienia wojskowe. Lloyd George zapytany w tej 
sprawie przez przedstawiciela agencji Havasa, dał na- 
stępującą niezwykle znamienną odpowiedź: „Jesteśmy 
obecnie przygotowani na ws: elką ewentualność.“

Korespondent medyolańskiego dziennika „Corriere 
delà Serra“ telegrafuje z Londynu, że między Lloyd 
Georgem a Briandem panuje najzupełniejsza zgoda co 
do środków przymusowych. Lloyd George miał wyra­
źnie zaznaczyć, że Anglia będzie współdzi dała z Fran- 
cyą w akcyi wojokowej.

Z Paryża donoszą, że marszałkowie Foch i Wilson 
wyjechali do Londynu. Również generał Nr llet, prze­
wodniczący komisyi Kontrolującej w Berlinie, znajduje 
się w Londynie. Jak dzienniki zapewniają, Francya 
będzie domagała się najpierw obradowania nad sprawą 
odszkodowań a potem dop:ero nad sprawą rozbro­
jenia.

Walka o wolność w Irlandyi.
Londyn, 28. lutego. Urzędowe sprawozdanie i 

ubiegłego tygodnia o położeniu w Irlandyi notuje 16 
napadów popełnionych przez sinfeinistów na angielskie 
sity zbrojne. Straty wojska obliczają na 12 zabitych 
i 9 rannych, zaś straty sinfeinistów mają być powa­
żne Pod Mabroon iw hrabstwie York) 300 uzbrojo­
nych sinfeinistów uderzyło na samochód ciężarowy 
v iozący 50 pnlryantńw. Wywiązała się zadęta wa’k? 
Hora trwała 2 godziny Ostatecznie musiała się poli- 
cya wycofać, poniósłszy znaczne straty. Kilku rannych 
po. ostało w rękach sinfeinistów.

Liczba bezrobotny*-
Biuro prasowe Ligi Narodów podaje na podstawie 

ooliczeń statystycznych, że liczba bezrobotnych w naj­
większych krajach świata podniceła się z 10 385 000 w 
r '910 na 13 222 000 z końcem r. 1914, a 32 680000 
z końcem roku 1°19. Liczba bezrobotnych w Eurcmc 
w r. 1919 wynosiła 26 milionów, p odczas gdy w roku 
1910 tylko 6 i pół miliona.

— Dozorcy robót i dostaw. Trzysta ntbll pensji 
i wygody.

— Oho, Brück prędko o mm się dowiedział! Ma 
węch. Tylko czy dostanie tak łatwo, to kwestya. I 
jakże pani mu pozwala nas odstąpić? Ot, myślałem, 
żc w pani mamy sprzymierzeńca...

— I macie, rzetelnie. Ale zastanów się par sam 
nad lost-m chłopaka. Czy może on zostawać wbrow 
woli zwierzchników, spotykać co krok ich niechęć? A 
przytzm on sam całe życie będzie za mechanikiem na­
rzędzia nosił, iani zamarzy . czemś świetniejszem, ani 
będzie się czuł upośledzonym. Ale F ranek drży do na­
uki, Elżuni powinniśmy wychowanie dać, aby gdy do­
rośnie. miała kawałek chleba. Dyzma im ojca zastępuje, 
musi o nich myśleć.

— To prawda! — uznał Skin, — czemuż tedy od­
rzuciła pani zapomogę Fusta?

— Bo ją dawał pokatnic i potajemnie, jakby się 
tego czynu w itydzil.

__On jest w falszywei pozycyi. Musi się t wielu
względami rachować. Pani to rozumie. Niech pani to 
Dyzmie wyjaśni. Bywają różne okoliczność’...

— Nic mogę przecie zachwalać Dyzmie tchórzo­
stwa 1 fałszu, wynajdując inne nazwy, dlatego, że to 
jego wuj popełnia. On jest samą odwagą i prawdą — 
mój chłopak.

—- Pan Fust zna go i ceni, ale okazać nie może dla 
dobra samego Dyzmy. Trzeba się z tymi warunkami 
pogodzić Stary jest za ;ny człowiek, ale ociężał i rao 
mieć w domu spokój. Co to dziwnego? Okazał przed* 
serce, gdy was z Warszawy sprowadził.

— Chłopcy mu też za to wdzięczni 3 służyli i nie 
zawinili w niczem. Dyzma się raczej spodziewał 
śmierci, niż wydalenia.

— To też na próżno biega do Lipowce, nie spyta­
wszy nas pierwej, czy my go uwolnimy.

(Ciąg dalszy ąa topik



ladom z iiliższ;cii ; h'tr-û stron.
Bytom. Doniesienie do prasy. Kon­

troler powiatowy na okręg Bytom-miasto 
przypomina mieszkańcom, że przepisy ustawy pru­
skiej z 12. maja 1851, dotyczące rozdawania odezw 
i gazet jakoteż nalepiania na publicznych miejscach 
piakatćw i afiszów bez poprzedniego policyjnego 
zezwolenia jest wzbronione.

Osoby, któreby wbrew niniejszemu nakazowi 
gazety, odezw'y, broszury agitacyjne rozdawały 
lub sprzedawały, pociągnięte zostaną do sądowej 
odpowiedzialności — a materyaf agitaermy zosta­
nie skonfiskowa iy.

Bytom, 26-go lutego 1921.
Kontroler pow iatow y : Dupuis

— Wielki wieczór pieśń, p ol s k i e j, 
jaki urządziło nam bytom .kie Tow. śpiewu »Je­
dność«, zapraszając bratnie towarzystwo, sympa­
tyczną »Lutnię« z Sosnowca z koncertem, udał się 
nad wszelkie spodziewanie. Sala w' »Ulu« zapeł­
niła się publicznością, która z zapartym oddechem 
słuchała przepięknych produkcyi. Oprócz dwóch 
pieśni, wykonanych przez »Jedność« cały wieczór 
wypełnili Szanowni i mili goście sosnowieccy; pu­
bliczność nasza po każdym wykonanym numerze 
zapalała się coiaz więcej, a już prawdziwy hura­
gan oklasków wywclala pieśń toastowa »Niech 
zi je górniczy stan«. Pan profesor Brandt to już 
nie amator skrzypek, lecz koncertant co się zowie. 
Nie często mamy sposobność słyszeć grę taką, 
,w,ec też rozkoszowaliśmy się całą duszą przecu­
dnemu nadzwyczaj czystcmi dźwiękami, jakie 
mistrz z instrumentu swego wydobywał. — Dekla- 
macye p. Peukera były bardzo dobre — skwem 
cały Wieczór ijfcdcr piękny był i udatny.'boć prze­
cie i nasza »Jedność« co do wykonania swych pro- 
arkcyi nie ustępowała gościom z Polski. Dodać 
jeszcze trzeba, że prezes »Jedności« p. Kościelniak 
powitał gości z estrady imieniem swego towa­
rzystwa i reszty polskich mieszkańców Bytomia, 
wyrażając nadzieję, że wkrótce iuż rurą wszelkie 
zapory graniczne i odwiedzać się będziemy na­
wzajem bez wszelkich przeszkód i trudności.

— Związek górnośląskich urzę­
dników sądowych w niósł do Komisyi Koali­
er nej protest w Sprawie odroczenia rozprawy o 
morderstwo Kupk,. Protest żąda. by Komisya 
aliancka wydała Myrczyka bytomskiemu sądowi 
przysięgłych.

— Nanad za białego dnia. Masarz 
B. został niedaleko kolonii »Wiktora« Drzez trzech 
bandytów zatrzymany i z 5000 marek obrabowany. 
Pościg policyi za rabusiami okazał się daremny.

Świętochłowice w Bytomskiem. W nocy z 
niedzieli 27. 2. na'nonîedzialek włamali się złodzieje 
do skiepu masarza K. i skradli dwie cale świnie, 
każda po 2 centnary ważąca. Po złodziejach m.mo 
energicznego śledzenia nie ma znaku.

Kr<M. Huta. Egzamin wslępny do miejskiego 
liceum (wyższei szkoły żeńskiej) odbędzie się w 
środę 9-go marca o godz. 2Vz po południu.

KHmzow'ec - Król. Huta. f Znow u jeden wier­
ny boiownik za sprawę narodową i święte prawda 
'udu polskiego ńa Górnym Śląsku opuścił ten bie­
dny padół płaczu.

Ś. p. Franciszek Solik zmarł po krót­
kiej, ale ciężkiej chorobie w sobotę 26-go lutego.

S. p. f \ Solik był stały m czytelnikiem »»Kato­
lika« od 25 lat.

Zmarły macował z całem oddaniem się bezin­
teresowne dla sprany narodowej, uświadamiając 
liczne koła swvch znajomych i pociągając swym 
św:atłym przykładem prawdziwego Polaka, oby­
watela swą brać robotniczą. Niestety nie doczekał 
się-tej błogiej i radosnej chwili złączenia prastarej 
ziemi górnośląskiej z Macierzą- Polską.

Ś. p. Franciszek Solik był nietylko niezmordo­
wanym pracownikom na niwie narodowej i oświa­
towej, ale był rówmież szczęśliwym małżonkiem 
i kochanym otcem, uwielbianym przez dzieci swoje, 
które wychował na prawdziwych obywateli Po­
laków.

Ti też rodzina, znajomi i krewni oraz redak- 
cya »Katolika« zasyłają do Boga Dawcę żywota 
wiekuistego szczere i krvne westchnienia, by ra- 
o:ył w miłosierdziu Syvem przyjąć tego wiernego 
sługę swego w krainę bornej światłości. Niech od­
ře czy wa w spokoiu. Wszystkich czytelników na­
szych prosimy o pobożny »Ojcze nasz« za duszę 
ś. p. Franciszka.

Laurahuta w Kałówickiem. Liczba głoszących 
wynos, w naszej gminie: Kategorya A 7f>76, B 
M76, C 269, co uczyni 9221 wyborców. — Huta 
Jerzego: Usta A 807, B 107, C 19, razom 033 
głosujących De padnie głosów za Polęl-ą i za 
Niemcami, trudno przewidzieć. Niespodzianki są 
możliwe. L. S-

Zabrze. Usiłowana ucieczka zbro­
dniarzy. W tute;s7em wiezieniu siedziało w 
wspólnej cel! na 4. piętrze 1 morderca i 3 wiamy- 
w aczćw - rabusiów. Nocą wybili otwór w ścianie 
I dostal sie do sienu napa dli na dozórc? ; lecz. tej

nie straciwszy przytomności umysłu, strzelił na 
alarm. Nadbiegła straż i zbrodniarze zostali skuć 
i napowrót za sztabami osadzeni.

— N i e s z c z ęś 1 i w y w y p ad e k. Siostra 
sztygara Wojtachy, zamężna Janikowa przybyła 
w sobotę 26-go lutego przed południem do mieszka­
nia brata swego, bj mu uprzątnąć pokoje. Na 
oknie leżał nabity rewolwer. Janikowa, jak sama 
zeznaje, nie brała wcale rewo! w cru do ręki, tylko 
otwierając okno. odsunęła broń na bok. Nagle 
padł strzał i icula uderzyła kobietę w żywot i ut­
kwiła w kości pacierzowej. W groźnym stanie 
p»zewieziono zranioną do szpitala gminnego.

Gliwice. Dziki jakiś szał wściekło- 
ś c i owładnął redsłkcyę »Obersohl. Volksstimme«, 
organ katoliok. niem. partyi ludowej. W numerze 
na niedzielę 27-go lutego b. r. pomieściła artykulik 
ped tytułem: »Bojówka polska historyczna«. W
tym pamflecic naruszyła świętą i głęboko zakorze­
nioną w nart Me polskim cześć do patrona Polski 
św. Stanislav męczennika i biskupa krakowskie­
go. — Św. Stanisław został wprawdzie cięty przez 
nieszczęśhw ego, porywczego kró!a Bolesław a 
Śmiałego, ale historya stwierdziła również, że 
dworzanie królewscy rozsiekli św. Stanisława 
przed kościołem. Wcale nie myślimy ukrywać ani 
umniejszać czynu królev. s-dego, który się na B' le- 
sławie srogo pomścił. Król Bolek Śmiały, który 
podbił prawie połowę ówcześnie znanej Europy, 
który był najpotężniejszym monarchą, poszedł na 
wygnanie i jako pokutnik osiadł w klasztorze »issy- 
ackim. Kionika klasztorna zachowała wspomnienia
0 nim, który rrząsł pół Europą, który bonaier- 
stwem i męstwem zd.»byl trony: czeski, węgierski
1 kijowski, który wpad! na czele swego rycerstwa 
głęboko w granice cesarstwa niemieckiego. Me­
czem znaczą., swój pochód ; tensam mocarz poddał 
się wyrokowi Kościoła i zdała id Ojczyzny żył 
w zapadły m klasztorze, jako zapomniany pokutnik. 
A kronikarz klasztorny napisał o nim, że umarł 
w opinii śwnetego. Widzimy więc, żc król Bole­
sław śmiały ciężko zawinił, ale leż gorzko poku­
tował. A przecież szczera pokuta i pokora niebio­
sa przebijają.

Pamflecista »Oberschi. Volksstimme« napisał, 
jakoby te wszystkie zbrodnie, które się niestety 
teraz na Górnym Śląsku zdarzają, były dalszym 
nieprzerwanym ciągiem czynu Bolesław-a Śmiałe­
go. Logiką »Oberselil. Vr lksstimme« możnaby ró­
wnież twierdzić: a) ponieważ germanowie zamor­
dowali św. Bonifacego, a prusacy św. Wojciecha, 
leży w naiurze niemieckiej pociąg do mordów; b) 
ponieważ Luter tył Niemcem, a na-ńd niem. ,ak 
poebornie przyjął »ego biędną naukę — każd»' Nie­
miec jest sekciarzem i wrogiem Kościoła rzymsko­
katolickiego.«

Tukiem grzesznem rozumowaniem i przekrę­
caniem faktów walczy strona niemiecka wobec lu­
dności polskiej-

My Polacy jesteśmy dumni z naszego wielkie­
go patrona św. Stanisława, jakoteż z wielkiego no­
ku tn«M Króla Bolesława Śmiałego.

Piskowlce w Gliwickicm. Bandyci, którzy 
w zaszłą środę niebezpiecznie postrzelili lekarza 
Dr. Hagnera zostali wykryci. Są to dwaj noto­
ryczni miedzi nierobbie z Pniowa: Grabowski i 
Melnia. Niestety obuj zbrodniarze zbiegli r 'ftd 
aiesztowaiJem. Wszystek lud bez różnicy potępia 
tę zbrodnię. Dr. Hagner cieszył się wielkie.n 
wzięciem zwłaszcza u polskiego ludu z okolicz­
nych wiosek: bvl lud/ki i tanio leczył. Skutek tej 
tej zorodni jest ten, że teraz drugi lekarz Dr. Ull­
mana na wsie nie wyjeżdża, bo nie chce dzielić 
losu Dr. Hagnera.

Żory. Prezes rtgencyi opolskitj zatwierdził 
wybór rady miejskiej z dnia 22-go grudnia 1920, 
mov,ą ktorego powołano na urząd głow'y miasta po­
zasłużbowego referendaryusza Waltet u Tautza 
z Dębu na 12-to letnie urzędowanie.

Rybnik. Fo mieście naszem gruchnęła pogło­
ska, że 3-go marca przybędą dc Rybnika 4 kompa­
nią wojska włoskiego, ceiem utrzymania porządku 
i bezpieczeństwa podczas głosowania.

Skrońsko w Oleskiem. (Sprostowanie). 
Pan Paweł Janik, wyeużnik z Skroóska nadsyła 
nam sprostowanie na tę częśc korcsiw’ideneyi ze 
Skrońska, zamieszczonej w numerze 23. »Katolika« 
z 22-go lutego, w któiej mowa o agitacji plebiscy­
towej kościelnego w kościele i przed kościołem. Ko­
respondent nasz nie wymienił wprawdzie p. Janika 
co imieniu i nazwisku, tylko napiętnował kościel­
nego. Pan Paw eł Janik prostuje, że nie on rozdaje 
odezwy, lecz jego wnuk Ernest Janik, i nie by­
ły to edezwy socyalistyezne. lecz niemiecko -naro­
dowe. Fan P. Janik zaręcza, żc się nie wstydzi 
swego niemieckiego usposobienia i pozostanie dalej 
wierr.ym Górnoślązakiem ł bojownikiem za prawd ■ 
i prawo.

Z Opolskiego. Konfiskata broni. Ko­
mendzie policyi plebiscytowej w Ozimku doniesio­
no, że właściciel tar aku (piły) w' Krasiejowie prze­
chowuje broń. Dwie poprzednio urządzone rewi- 
zye nie wykryły niczego. Dcpiero trzecia niespo­
dziana rewizya dała vyynik nadspodziewany- Zna­
leziono 22 lrątaoiny, 2 skrzynki asnrw cyi i jedna

skrzynkę granatów ręcznych. Broń była schowa­
na w studni.

— Aresztowanie band y ty. W Ma­
hoń Dobrzyniu aresztowano kołodzieja Gustawa 
Gonsioru, który do spółki z niejakim Rakiem na­
padł na młyn p.Kupilasa, przyczem zrabowali 5300 
marek.

Wrocław. Handlarz owi końmi Janowi Rose- 
mu skradziono w Ziclcro-Górze 75 tys. mk. w ban­
knotach 20-markowych, naszyrjnik brj lamowy 
wartości 100 tys. mk., 1 złety zegarek damski. 5 
złotych zegarków męzkich, 4 szczerozłote łańcu­
szki i inne drobnostki wartościow e. Szkoda docho­
dzi do sumy 1 miliona marek. Poszkodowany wy­
znaczył 10 ty s. marek nagrody za pochwycenie 
zndziejów ; byli to jego właśni koniarze.

Gdańsk. (Pomorze). Kradzież chle­
ba przeznaczonego dla tępienia 
szc żurów- Przed pewną piekarnią przy Fisoh- 
markt ładowań?» wóz świeżo upieczonym chlebem. 
Pieczywo, które codopiero wybrano z niecą, roz­
szerzało bardzo miłą woń. która nęciła przecho­
dniów i głaskała ich smak. W' krótkim czasie ze­
brało się du/o publiczności- która nie mogąc się 
oprzeć nęcącej pokusie, cuciła się na v/óz z chle­
bem i skradła wszystko. Pracowmicy daremnie 
usiłowali przekonać zebranych, że chleb ten zawde- 
raiący truciznę jest przeznaczony na tępienie 
szczurów'. Uważano to jako zwykłą wymówkę, 
w którą nie chciano wierz.yć. W rzeczy samej 
chodziło tu rzeczywiście o chleb na tępienie szczu­
rów. który z polecenia tutejszej Izby rolniczej wy­
pieczono. Ponieważ chleb ten zawierał silną tru­
ciznę, przeto obawiać się można u cpoży wających 
go wypadków zachorowania lub nawet gorszych 
następstw.

Lwów. L w ó w - V e r d u n o w i. Lwów1 ska 
rada miejska uchwaliła jednogłośnie następującą 
rezolucyę: »Reprezentacja prastarego miasta
Lwtwa, jedynego w Polsce odznaczonego orderem 
»Virtuti Militari«, zasyła reprezentacyi bohater­
skiego miasta Verdun, jedynego miasta poza Pol­
ska. będącego kawalerem orderu »Virtuti Militari«, 
braterskie pozdrowienie i jak najserdeczniejsze 
wyrazy radości z powmdu tak zasłużonego odzna­
czenia. Pragnac gorąco powitać w' swych mirrach 
reprezentantów prastarego bohaterskiego miasta 
Verdun zapiasza ich do odwiedzin miasta Lwowa 
i do pogłębienia w ten sposób tradycyjm cli wę­
złów, łączących oddawma naród francusKi z naro­
dem polskim«.

Prusy Wschodnie. Nie wiedząc, zabił 
ojca i bra a. »Lötzcner Tageblatt«,wycho- 
dzący w Le fu (wPruisach Wrchodn.) donosi o na- 
stępirącym wypadku: W Jägerwaide na wybudo­
waniu sprzedała pewma kobieta za 7000 marek ko­
nia- Tego samego dnia w późny wieczór przyszło 
do niej dwóch zumaskowanycn mężczyzn, którzy 
żądali od niej owych pieniędzy. Ponieważ kobieta 
takowych :eszjze nie odcinała, poszli z próżnemi 
ręk£mi Na drugi dzień kocięta owa poszła do wio­
ską żądając pomocy na noc. Wracając do domu, 
leJiił za nią od dworca mężczyzna. Sądząc, ze to 
leden ze złodziei, uciekła krzycząc w pole. Męż­
czyzna dogonił ją jednali i okazało się, żc był to 
mąż jej, który niespodzianie po sześcioletniej nie­
woli v rócił ze Syberyi. Skarżyła się w ięc mężo­
wi. W drugą noc wrócili ci sami złodzieje drugi 
raz , kobieta wskazała im szafę, którą jeden ze zło­
dziei otworzv ł. Wtem strzelił mąż do złodziei, za­
bij jednego a drugiego śmiertelnie ugodził. Gdy 
małżeństwo trupy obejrzeli, rozpoznali w nich ojca 
i brata przybyłego z Syberyi mężczyzny.

Sprawy gospodarcze.
Praca Kobiet polskich.

Narodowa orgąnizacya Kobiet w Polsce tn zą- 
dziła na Górnym kląsku w yrtawę zdobnictwa Iu- 
dov'ego. W celu bliższeg » ■'aznaiomienia się z pra­
cą na ten? polu żainieyowaną przez kob-ety pol- 
s!.ie poprosiliśmy przybyłe panie o bliższe wyja­
śnienia.

Na pytanie: jak przedstawiają się w praktyce 
cele. dążenia i plan pracy Kobiet polskich, panna 
Halina Pcdczaska daje następujące wyjaśnienia:

»Zrzeszenia i stowarzyszenia Kobiet w Polsce 
pragną stanąć na gruncie praktycznym. W zwiąr 
zkacb tych dążymy do orareia firansowegc w pra­
cy członkiń a nie na wkładkach. W ten sposób 
zrzeszone Kobiety zyskają własne warsztaty pras­
cy. naukę w dziedzinie rozmaitych rękodzieł i prze­
mysłu a równocześnie naukę, rozrywkę i zado­
wolenie.

Prócz tego zrzeszenia Kobiece dążą do poo- 
niesien.a rodzimej, artystycznej wytwórczości 
polskiej, do spolszczenia i unarodów ienia handlu 
i przemysłu wT państwrte à przedewszystkłem do 
stv orzenia zam.îowania rodzimego styiu hidowo- 
go tem łatwiej, że posiadamy w Polsce prześliczne 
motywy ludowe, czego dowr-dzi wystawa, i bo­
gate- zebrane p.zez p. Papieską, albumy.

Czy praca na tera polu ąiawmla Jaż pozytywne 
wynicj?



Na to pytanie dały wyczerpującą odpowiedź 
pp. Kotanbińska i BrzešciaiVska.

»W Polsce posiadamy już wiele wytwórczych 
stowarzyszeń Kobiecych, które v. !„^ną pracą, zwy­
kle bardzo małym kapitałem potrafiły dojść do mi­
lionowych obrotów«.

1) Towarzystwo popierania rękodzieła arty­
stycznego »2JoŁnictu o polskie«, posiaua iuż jako 
Towarzystwo aikcyjue w Jasne sklepy w Warsza­
wie. przy ulicy Trauguta i Krakowskiem przedmie­
ściu. Wyrąb.a kiliny, hafty- wyręby ceramiczne, 
skórne z drzewa, intarsye drzewne, miedziane, 
srebrne i inne, wzorując się za v sze na rodzimych 
motywach. 2 bardzo małego kapitału doszło już 
do miüoncw'Ch obrotów.

3) »Przemysł ludowy« na Tamce w Warsza­
wie posiada ju; 18 warsztatów tkackich, wyrabia 
płótn> perkate, batysty i kilimy. Róv nccześnie za­
łożono szkołę dla instruktorek Kółek rolniczych 
w Pokos

3) Fabryka wstążek, przy ul. Marszałkowskiej, 
którą prowadzi p. Zaborowska i Śliwińska, rozwija 
sie barużo pomyślnie.

4) Podobnie rozwija się bardzo dobrz-e fabryka 
wyroLów ceramicznych.

5) W celu wyszkolenia sił zawodowych zało­
żono w Warszawie przy ul. Nowowiejskiej miejską 
szkołę rękodzieł, która kształci stnkilkad/iesiąt 
•uczennic dla wyrobu haftów, koronek, zabawek i 
tkackich. Szczególnie wysoko postawiono w tej 
szkole naukę rysunków.

6) Stowarzyszenie Zjednoczonych ziemianek 
naje swym członkom wiele pola do pracy. Prowa­
dzi własny skiep spożywczy przy tri. Czackiego, 
wyrób haftów ped nazwą »Eksport zagraniczny«, 
który dostarcza wyrobów polskich Ameryce, Fran- 
cyi, Anglii i innym krajom, gdzie cieszą się wiel­
kim zbytem.

7' Chrześcijański Związek Rękodzielniczy 
»Dźwignia^ pod kierownictwem p. Kotarbińskiej 
posiada wielką szwalnię, własną hurtownię bieli­
zny i stragan w dzielnicy żydowskiej na Wielopo­
lu i 5 filii w Warszawie, które użyczają i odbierają 
toibotę od cztonkiń, pracujących w domu. Prócz 
tego tałożpno .=> szv .dni i wielką pracownię przy 
ulicy Nowy Świat Nr. 61. V. czasie pracy w tych 
zakładach prowadzi kursa kulturalne p. Kotarbiń­
ska w celu wszechstronnego wykształcenia człon­
kiń. Finna posiada w łasną lekarkę, bibliotekę i 
kuŁ i o-ok jj du ńotaiwra i kk.jgo jest t-ż po­
moc koleżeńska , która wypłaca rentv chorym i 
w razie nieszczęśliwego wypadku, iak też na wy­
padek śmierci.

8) Ochrona Kobiet chrześcijańskich posiada 
własny interna!, w którym pracownice znajdują 
opiekę i rodzinne utrzymanie

5 ’ Koło pracy Kobiet, założyło wiele ochronek, 
żłóbków i szkółek dla dzieci, pr/y których zwykle 
znajduje się jakiś warsztat, najczęściej szwalnia. 
Posiania także własny sklep spożywczy.

10) Zwiąże,, sług katolickich należy do najbo­
gatszych stowarzyszeń. Posiada własny dom przy 
>il Kredytowej, własne sklepy spożywcze- bława­
tu i inne. które zaopatrują się w towary u wyżej 
wymienionych Towarzystw Kobiecych. Związek 
prowadzi ks. Gasiorowski i p. Zaborowska.

ní Pracownia spółdzielcza ubiorów kobiecych 
ztczeła pracę z kapitałem 800 rubli a obecnie po­
siada 60 marzyn w ruchu, wielkie prąci wenie, stra­
gan na Wielopolu, a współwłaścicielkami wszyst­
kich tyc.. zaktadóv są pracownice.

12) Koło Polek zajmuje się opieką nad żołnie­
rzem. utrzymuje liczne świetlice, gospody i hurto­
wnie- wzg'. ddepy. u których zaopatrują się żoł­
nierze poTcy w tanie fzcczy i w których zmrdu’a 
zbyt vyroby rąk kobiet polskich.

W ten sposób w ciągu ostatnich dwm lat osią­
gnęliśmy poważne rezultaty i potrafiliśmy z-zeszyć 
tys.ące kebieł do ,^!kiej p^acy, która, jeśli Bóg 
pozwsli uzdrowi wie'\i przemysł i handel i pomoże 
Polsce do szybkiego dźwignięcia się gospodarcze­
go. • Korab.

niezmiernie cenry cmentarz starorzymcki. Chowane 
tam być musiały zwłoki osób wybitnych z pośród ów­
czesnych władców Łrytanii; w grobach bowiem znale­
ziono wiele cennych ozdób, biust marmurowy z naszyj­
nikiem złotym, artystyczne naczynia ze szklą i gliny, 
oraz przyrządy toaletowe. Z polecenia władz angiel­
skich prowadzone są obecnie systematyczne poszukiwa­
nia na niezwykłym tym terenie, gdzie parę uderzeń ło­
paty wystarcza dla ujawnienia przez tyle wieków ukry­
tych skarbów archeologicznych (zabytków staroży­
tnych).

• Nie zawsze trskawośc jest dobra. Gdy kto 
nie chce przyjąć niekorzystnej dh siebie łaski, tomowi:

— Panie Jakóbie, wieszaj waćpan !
Przysłowia to na takie pochodzenie: W dawrych 

czasach był zwyczaj, że gdy na skakanego na śmierć 
i prowadzonego pod szubienicę dziewczyna jaka rań- 
tuch śwój (długą chus ę) zarzuciła, a skazany oświad­
czył, że się z rią ożeni, wtedy zwalniano go od kary 
i strzeżono tylko, aby ślub odbył się niezwłocznie. 
Otóż zdarzyło się, że raz jednemu skazańcowi stara 
i stras i na baba ofiarowała swoją rękę. Ten jednak 
spojnawszy na czarownicę, zawołał na kata:

— Panie Jakóbie, wieszaj waćpan !

Żarty i dowcipy.
• Spis ludności w Krakowie. Pari dobro­

dziejko, proszę wypdrić rubrykę: „rek i dzień uro­
dzenia“ !...

— Mój panie, co to pana obchodzi ? ! Taka nied^ 
likatPość !... Skąd ja przychodzę do tego, żeby pai " 
robić zwierzenia !... Także coś !...

— Ależ pani dobrodziejko... sp.s ludności...
— Co tam jakiś spis ma wspólnego z rokiem uro- 

dzena ! . Spis musiałby się odbyć, choćbym ja się 
wcale nie urodziła !...

— Nie przeczę, skoro jednak...
— Pan może myśli, że ja ukrywam moje lata !... 

O, bynajmniej... każdemu powiedzieć mogę, że mam 
j dwauzieścia cztery lat skończone !...

— O. że skończone, to w to wierzę...
— Ja protestuję zasadniczo... to jest niedyskrecja, 

to jest najwyższa niedelikatność !... Ja już dawno mó- 
j wię, żc te nasze magistrackie porządki.. to są okropne!

— A ta rubryka: „mężatka czy wdowa“?
— Co ? !... jak pan śmie ? !... Ja jestem z uczciwe­

go obywatelskiego demu !... Panna !... panna !... czy 
zrozumiano? !... To bezczelność!... to zamach na 
moj* ueść d-ievLzą !...

— Przysięgam... nie miałem zamiaru .. nie miałem 
złej myśli !... To tylko ten spis ludności !...

— Zatrudnienie pani?
— Wdowa...- nieszczęśliwa wdowa...

— Hm... to właściwie żadne zatrudnienie... to jest 
żeby tak rzec...

— Co żadne zatrudnienie ? !... A czyś pan był choc 
raz wdową ?... A ja już trzeci raz-!... To, proszę pa­
na, ogromnie, absorbuje !...

— Gdzie ja się urodziłem i kiedy?... Toś se pan 
dobry ! .! A możeby magist-at jesżce chciał wiedzieć, 
czy ja matłe n i?'em i jak cjcu było na imię? To 
niech się dowiadują przez policję w Ameryce albo w 
Skawinie !...
* * • •««•*•*••••••••

— I Jrzędnik miejski ?... Proszę dokładniej...
— Po co dokładniej ?... Urzęunik miejski i już !...
— Ale w jakim dziale ?
— W zakładzie czyszczenia miasta...
— Aha ! rozumiem... ręczny funkeyonaryusz zakła­

du czyszczenia mięsa... w dziale zmiatania ulic...

Tak !... tak !... spis ludności — to jest jednak wielka 
niedyskrecya.

Dyamenty i perty Heinego.
Poeta miłości, nocy majowych i romantycz­

nych skał Harzu, Hrfine, nie przypuszczał, że i jego 
złośliwy dziennikarz wciągnie w wir politycznych 
zawikłań dzisiejszej Polski. Ale oto poczta rzuciła 
na stół redukcyjny wierszyk, wolne tłumaczenie 
z Heinego. Przełożony został tu ów znany cztero- 
wiersz, który przytaczamy w oryginale:

Du hast Diamanten und Perlen 
Du hast was Herzensbegehrt 
Du hast die schönsten Augen,
Mein Liebchen was willst du mehr.

Otóż anonimi iwy poeta (h. s.) tak przełożył ów 
wiersz:

Wszak masz Diamandy i Perle,
Ignac ci zagrzmi w odwodzie,
A ty chcesz jeszcze senatu.
Niewdzięczny polski narodzie!...

Nakładem ł czcionkami „Katolika“ kpóUcI wydawniczej z ogr. 
odpowiedzialnością w Bytomiu. — Rcdakto odpow edzialny:

Franciszek Oodula w '\vf-irniu.

SPRAWY TOWARZYSTW.
Rozbark. W dniu 2. marca br. o godz 7-mej wieczorem 

odbędzie się zebranie Komitetu Zjednoczenia Towawarzystw 
Polskich w lokali o. Czerwionki, na które Zarządy wzywam 
delegatów wysłać Ważne sprawy. Zdzisław Majewicz, prezes, 

L i p i n y. N. P. R. urządza wiec w środę, dnia 2. marca 
po południu o godz. 4 tej na sali p. Sobczylca. Prosimy 
Szan. Rodaków o liczne przybycie. Zarząd.

ROZMAITOŚCI.
• Bogactwo Niemiec. „Litre Parole“ pisze: 

Niemiecki rząd zakupił w Kopenhadze za 4Ü0 tysięcy 
koron dom dla swojego poselstwa. rensam dom pří­
pon cwano aia poselstwa francuskiego, jednakże Fran- 
cya nic mogła się rij ta zdecydować^ ponieważ było to 
Ha niej za drogo, „jesteście więc bogatsi od nas“ — 

pisze owa gazeta po«J adresem Niemiec
• Obsxfti* fr lmlno-V Rosji sowieckiej. Po­

dług moskiewskich „izwiestij“ obszar Rosyi sowieckiej 
wraz z liucharę i Armenią wynosi 18 mil. 235 tysięcy 
kilometrów kwadratowych. Mieszkańców jest 130 mil. 
■*25 tya z których 64 mdl 200 tys. mężczyzn i 72 mil. 
225 tv** kobiet Ludność rolnie a wynosi 84 procent 
ogólnei liczby mieszkańców. Tcrytcryutn Ddlekńgo 
Wschodu zajmuje 3 nul. /0 tysięcy Um kw. z 3 nuiio- 
oamí mieszkańców.

* Odkryeie cmentarza f-tarorzynislii^go. W i | !y D ït-ty 
tnewielkiej osa ř ,:r A Ljfifc Xêelbyn odkryło w łę- l . _ * 

iokjuWie IdiJu Sióp pod powlerzcmuą ziemi

Teatr (iórnośiąski
pod dyrekcją rienryka Cepnika.

W środę, dnia 2-ęo marca br. o godzinie 7-mei wsczorem 
w Bytomiu na sali „Strzelnicy“

Po raz trzydziesty na ilórn /in Śląsku.

„Kościuszko ped Racławicami“
Sztuka ludowa w 7 odsłonach W. L. Anczyca 

W przedstawieniu bierze udz.ał cały personał Teatru 
Górnośląskiego, chór i orkiestra.

Kapela pod kierunkiem d. J. Fiszera. 
Reżyserował: Henryk Cepnik.

.....- ■ i — Szczegóły na 'afiszach. ■.
Rilnhl °d 2—6 mrk. do nabycia u p. Nowakowskiego 
Ph"I; i u p. Wolskiego._______________________

W czwartek, dnia 3. marca o irodz. 71, wlecz, 
w Cliwicach w ueairze m cjskitn.

i*3T Premiera ^

„§kata5ftrzanki“
Komedjo-opera w 3 aktach J. N. Kamińskiego z muzyką 

Pasznego.
Reżyserował: Jozef Mayen.

Kapela pod kierunkiem p. L. Ponieckiego.
[llEflJ x14—18 mk. w Banku P:/emyslowców u.p. Soboty.

W piątek, dnia 4-uo m:«rea o godz. 71/, Miecz, 
w Katowicach w teatrre mie s!:.m

„Skaímíeřzanki“
Komedjo-opera w 3 aktech J. N. Kamińskiego z muzyką 

Basznegu.
Reżyserował: Jozef May en.

Kapela pod kierunkiem p. L. Ponieckiego.
:Se«x od i -18 mrk. w księgarni Górnoślązaka.

OBWIESZCZENIE
Do większej ailministraoji gminnej prsy 

Bytomiu poszukuje się od zaraz

ewentualna

pannę
wlacającego (cą) i piszącego (cą) po niemiecka 
i po polsku.

Pensja według taryfy.
UD:egania S’Ç z w'asnorçcznie pieaoem 

życior\s- m i odbitkami ówiadectw należy bez­
zwłocznie nadesł / pod lit. K, O. 191 
do „K a t o 1 i k a* s Bytomiu.

OSTRZEŻENIE!
Przestrzegam każdego przed _rizsze- 

rzaniem fałszywych pogłosek, jakobym 
polskie plakaty zabrudził. W przeciwnem 
razie oddam sprawę do sądu.
Rvszard CzGch, SzsrleJ.

* ♦♦♦♦MéêèÉÉâééééèèéè
Podobiznę

ślassikego i|
! • powinieft każdy, czy mał>’. czy wielki nnsłć 3 ► 
3 3 podczas

:: plebiscytu. t
< ► Proszę żądać w każdym polskim składzie * J 
• każdej branży i w towaizv sterach. x < •

Ołównyin dostawcą lest

i: Jar: S/rjoczyk >[
J! 8; toin, ul. Tarno&órnTa tl.
J Tel -fon 451.


